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Mowa posła Goetza-Okocimskieno w parlamencie. 
Wielki artystyczny sukces Polaków w „Senesy i “ wiedeńskiej 

Postępy rswolucyi w Chinach.

Izba posłów.
(26 posiedzenie XXI. sesyi z dnia 9. listopada).

Wiedeń (T B K .) Poseł I I  a 1 b a n postaw ił 
wniosek o p o ś p ie s ze n ie  zaopatrzen ia gm in 
w iejsk ich  w  G alicyi w  doDrą wodę.

Izba przystąpiła do dalszej r o z p r a w y  
b u d ż e t o w e j .

Na -tarą nutę.
Poseł W a s s i l k o  zauważył, że obecna 

dyskusya budżetowa obraca się na wysokim  
poziom ie P rzem aw ia li w  je j ciągu dwaj prezy­
denci m in istrów , oraz taki w ytraw n y parlam en­
tarzysta, jak poseł B iliński. Ten  ostatni mówca 
nazw ał Po laków  tym i, którzy w  Galicyi są 
krzew icielam i kultury zachodn o-europejskiej. 
Chyba zbyteczne jest przypom nieć analfabetyzm 
w  G alicyi i inne zacofania kulturalne ludności, 
ażeby słowa te z ust prezesa Ko •u polskiego u- 
znać w praw dzie za zrozum iałe, ale nie odpo­
w iadające faktom .

Co się tyczy położenia ludności ruskiej, to 
ty le  ju ż o tem m ów iono i pisano, że można 
przypuszczać, iż są to rzeczy ogóln ie znane, 
zw łaszcza m inistrom  obecnym , należącym  do 
najw ybitn iejszych  urzędników.

Naród ruski żyje w  rozoaczliw ych  warur - 
kach. Z jednej s tiony w ydany jest na łup a- 
gentów  rosyjskich, z drugiej z rozpaczy popa­
da w radykalizacyę. D latego koniecznie należy 
zająć się losem ludu ruskiego i sprawą ugoay 
polsko-rurkiej. W ie le  spraw i ża iów  ruskich nie 
należy wcale do zakresu ugody polsko-ruskiej, 
lecz do kom petencyi rządu, jak n. p. gospodar­
cze podniesienie ludu.

Także sprawa utworzenia uniwersytetu 
ruskiego nie zależy od ugody polsko-ruskiej. 
Rząd pow inien wnieść takie przedłożenie w 
Izbie, a m ówca wątpi, czy Po lacy  będą m ogli je 
zwalczać. Już zaznaczona przez prezesa Koła 
n iezachwiana w ierność wobec państwa w yk lu ­
cza m ożliwość, by Koło  polskie nie chciało 
w ziąć udziału w załatw ien iu  tej dla pańidv a 
ważnej sprawy.

M ówca polem izow ał następnie z dr. B iliń ­
skim co do oświadczenia, że terenem dla ugo­
dy polsko-ruskiej może być ty lko  Lw ów . Dalej 
zaznaczył, że naród ruski na Bukow inie nie rady- 
kalizuje się i że tam agenci rosyjscy nie mają ta­
k iego pola do popisu, ja k  w  G alicyi, bo Rusini

bukow ińscy żyją pod norm alną adm inistracyą 
austryacką.

V  reszcie m ów ca dom agał się w  interesie 
Rusinów’ bukow ińskich  rozw iązania sprawy 
cerkiewnej i ponow nie ośwuauczył, że konieczne 
jest załatw ien ie ugody poisko ruskiej. Jeżeli 
sprawa nie zostanie rych ło  i korzystnie za­
łatw iona, to prawdopodonne jest, że galicyjscy 
Rusini rozpoczną ciężką i pow’ażną waikę, a 
wówczas Rusini bukow ińscy staną po ich stro­
nie. M ówca zw raca w ięc uwagę na odpow ie­
dzialność, k-> p a d n ie  na rząd, jeże li sprawy 
tej zanie In .

W OretTiaCti Jćai nieprzyjemnie...
Poseł P  a c n e r ośw iadczył, że w  im ieniu 

posłów  n iem ieckich z Czech musi polem izować 
z pp. Steinwenderem  i Grossem. Stosunki w 
Czechach n>e są tak przyjem ne, ja k  to sobie 
ci posłow ie wyobrażają. M ówca nie sądzi też, 
żeby dubrze było ośwńadczyć, jak  to  uczynił p. 
Gross, że w spółudział Czechów w pracy parla­
mentarnej jest konieczny, gdyż u łatw i to roko­
wania ugodowe z Czechami.

Mowa posła br. Goetza-Okocimskiego.
Zahrął głos poseł b r . G o e t z  O k o ­

c i m s k i .

Mówca na wstępie z a p r o t e s t o w a ł  w 
s p o s ó b  s t a n o w c z y  i m i e n i e m  K o ł a  
p o l s k i e g o  p r z e c i w  o b r a ż a j ą c y m  
t w i e r d z e n i o m  p o s ł a  H c ' u b o w i c z a ,  
Jest. rzeczą godną ubolewania, że właśnie w 
chw ili, gdy naród polski szczerze życzy sobie 
porozum ienia z narodem ruskim, padają podo­
bne słowa.

Spraw a drożyżniana.
Następnie om aw ia ł obszernie s p r a w ę  

d r o ż y  ż 11 i a n ą  i dom agał się podniesienia 
zarówno wytwórczości rolnej, jak  przem ysło­
wej, co pociągnęłoby za sobą także wzrost do­
brobytu, siły kupna i siły podatkowej całej 
ludności. Drożyzna daje się bardzo dotk liw ie 
odczuwać w  krajach mniej zainoznych Austryi, 
jakim  jest też Galicy a. Budżet nasz za m ało jest 
budżetem i n w e s t y c  y  j u yr in.

Reforma i dministracyi. Sp-aw a urzędnicza.
Dom agam y się —  rzek ł inowca — r e ­

f o r m y  a d m i r i s l r a c y i  przez uproszcze­
nie postępowania. Ideałem  każdej administra- 
cyi są dzieln i urzędnicy, a tak im i są on i w ów ­

czas, gdy uw oln ien i są od trosk m ateryalnycb 
Koło popierać będzie wszystkie kroki celem 
p o p r a w y  b y t u  m a t e r y a l n e g o  u r z ę d ­
n i k ó w  i f u n k e y o n a r y u s z y  p a ń s t w o ­
w y c h ,  ale n ietylko należałoby podwyższyć ich 
pobory, lecz także pow ołać do życia  instytucye 
do zwalczan ia przyczyn drożyzny i nędzy urzę­
dniczej, w  szczególności instytucye do oddłu­
żania urzędników

Polityka komunikacyjna.
Movvca dom agał się p o l i t y k i  p o d *  

n i e s i e n i a  k o m u n i k a c y i  w  w i e l k i m  
s t y l u ,  budowania kolei lokalnych , dróg i k a ­
nałów , rozw in ięcia poczt, te legra fów  i te le fo ­
nów. subweneyonowania m elioracyi ro ln iczych  
i korporacyi ro ln iczycn . Im  w ięcej państwo w y ­
dawać będzie na cele gospodarcze, tem bardziej 
podniesie się dobrobyt i państwo samo tem le ­
psze z tego będzie m ogło pobierać dochody.

Potrzeby rękodzieł?.
M ówca w skazyw ał damj na n ę d z ę  d r o ­

b n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w  w  miasteczkach, 
szczególnie w Galicyi. Rząd musi przyznać 
spółkom  rzem ieśln iczym  w iększy udział w  do­
stawach wojskowych, a nie traktować ich  tak 
jak to stało się ze spółką szewską w  Starym 
Sączu, która z o ferty  na dusi.awę butów  na 
20.000 kor., o trzym ała ty lk o  10.000 kor.

Domeny i lasy państwowe. —  Decentralizacya 
kredytu i kolei.

Mówca zaznaczył s p u s t o s z e n i a ,  j a ­
k i e  w y r z ą d z o n o  w  d o m e n a c h  i l a ­
s a c h  p a ń s t w o w y c h  od czasów cesarza 
Józefa, ualej podniósł k o n i e c z n o ś ć  de -  
c e n t r a l i z a c y i  p a ń s t w ’ o w e g o  k r e ­
d y t u  i d e c e n t r a l i z a c y i  k o l e i  
p a ń s t w:., przez co podniosą się także docho­
dy państwa. Sieć kolejowa w Galicyi jest naj- 
reniowniejszą i pokrywa n iedobór sieci lin ii 
zachounicli. W ybudow an ie drugiego toru na 
l ini i  Lw ów -Czern iow ce-Ickany jest niezbędne, 
jak również naprawa toru Lw ów -Krakuw , bo 
st;.n jego jest taki, że rzeczoznawcy rezygnują 
nawet z używania tego toru do pociągów  pośpie­
sznych.

Poczia, telefon i telegraf.
M ówca dom agał się r o z w i n i ę c i a  s i e c i  

t e l e g r a f ó w  i t e l e f o n ó w  w  G a l i c y i .  Je­
żeli praw dą jest, że m inisterstwo handlu w y ­
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dało polecenie, a Dy d y rek c ja  poczt we L>?0* 
w ie  nie podawała now ych  w niosków  o tw o­
rzenie urzędów  poczt, w  Galicyi, to jest tc rzecz 
w ielce godna ubolewania.

M ówca przem aw iał dalej za rekonstrukcją  
i rozszerzeniem lokalnej sieci telefonicznej we 
L w ow ie  i K rakow ie i za wprow adzeniem  cent­
ra li autom atycznej we Lw ow ie , oraz za oso- 
bnem  połączeniem  m iędzymiastowern z Cze­
chami.

Tw orzen ie  nowych sądów powiatowych w  Gaiicyi. 
Zapałkarstwo. P rzepisy w eterynaryjne.
Dalej żądał u t w o r z e n i a  n o w y c h  

s ą d ó w  p o w i a t o w y c h  w  G a l i c y i  po- 
czetn w yraz ił nadzieję, ie  r z ą d  w t ź m i e  
w o b r o n ę  m a ł e i  ś r e d n i e  f a b r y k i  
z a p a ł e k  w  G a l i c y i  wobec wejścia w  ży- 
Cte z dniem  1. stycznia ustawy o zakazie Uży­
wania fosforu. W  końcu w ystąp ił przeciw  zbyt 
arakońskiem u stosowaniu przepisów weteryna­
ryjnych. (Oklaski u Po laków ).

P izem aw ia li jeszcze poseł K 1 o f  a c z (czesk. 
nar. soc.) i K r a u s  (niem . radyk ), poczem  po­
siedzenie zamknięto.

Następne dziś.

Debiut p Gotza-Okocimskiego.
Wiedeń. (T e l. w ł.) W e  wszystkich obo­

zach politycznych  w ielk ie wrażenie spraw.ł 
w czoraj debiut parlam entarny posła G 6 t z a- 
O k o c i m s k i e g o ,  który po raz pierwszy za­
brał głos na plenarnem  posiedzeniu Izby i zdo­
ła ł swym i gruntow nym i w yw oaam i, św iadczą­
cym i o n iezwykłej znajomości całej po lityk i 
p izem ysłow ej, zainteresować wszystkie stronni­
ctwa. W  Kole polskiem  debiut ten w yw o ła ł 
ż y w e  z a d o w o l e n i e .  W czorajsza m ow a p. 
Gótza jest dowodem, że p r z e m y s ł  g a l i ­
c y j s k i  p o s i a d a  w  n i m  z n a k o m i t e g o  
r z e c z n i k a .

Konferetieya przewodni- 
ez^eyeh klubów,

Kalana&ryum parlamentarne.
Wiedeń. (T B K .) Na wczorajszej kon feren cji 

przewodniczących k lubów  prezydent stw ierdził 
następujący w yn ik  dyskusyi: Po  załatw ieniu
w niosków  drużyźliianych w  Izbie nastąpi I. czy­
tań.e ustawy o ubezpieczeniu społecznem, po­
tem dyskusya nad przedłożeniem o regulam inie, 
pcczem załatw ione będą rozm aite mniejsze 
przedłożenia Następnie wejdą na porządek 
obrad prow izoryum  budżetowe i przedłożenia 
urzędnicze. Co do I. czytania przedłużeń w o j­
skowych, nie powzięto jeszcze uchwał. P rezy­
dent m .n islrów  wskazał na to, żc ze względu 
na zw rot w  Sejm ie węgierskim  by łob y pożąda­
ne, by Izba przedsięwzięła I. czytanie w osta­
tnim  tygodniu sesyi przedśw iąteczn i.

Związek nar odo wonie- 
mieeki a sprawa urzęd­

nicza.
Wiedeń. (T B K .) Zw iązek narodowo-nie- 

m iecki ośw iadczył się p r z e c i w  t e m u ,  b y  
a k c y a  n a  r z e c z  u r z ę d n i k ó w  o g r a n i ­
c z y ł a  s i ę  d o  j e d n o r a z o w e g o  d o d a t ­
k u  d r o ż y ż n i a h e g o .  Akcya pow inna być 
gruntowna i dążyć do zupełnej sanacyi stosun­
ków służby i płacy. Zw iązek ośw iadczył się 
nadto p r z e c i w  s u b w e n e y o n o w m i u  
p r z e z  p a ń s t w o  s t o w a r z y s z e ń  s p o ­
ż y w c z y  c h, bo to rob iłoby  k o n k u r e n c y ę  
p r z e m y s ł o w c o m .  W yrażono  wreszcie za­
patrywanie, że wdrożona przez rząd akcya po­
pierania spółek budow lanych  dla służby kole­
jow ej, nie pow inna być połączona z obecną 
akcyą w  sprawie regulacyi płac.

Subkomitet dla spraw  kolejarzy.
Wiedeń* (T B K .) Subkom itet dla spraw ko­

le ja rzy pow zią ł w czoraj uchwałę, w  której o- 
św iadczył, że traktow an ie sprawy kolejarzy mu­
si Odbywać sie udrębnie od soraw y służby i

u rzędników  państwowych, oraz, że w  propono­
wanej opiece m icszK&niouej i w popieraniu sto­
warzyszeń spożywczych przez państwo nie 
m ożna dopatrzeć się rozw iązania tego za­
gadnienia. Zupełn ie n iem ożliw ą do przyjęcia 
w ydaje się podkom itetow i propozycya, aby da­
no kolejarzom  jednorazow y dodatek drożyżńia- 
ny i aDy gruntowne uregu low anie sprawy płac 
1 poborów  odroczono. P o d k o m i t e t  o- 
ś w i a d c z y ł ,  ż e  o b s t a j e  p r z y  s w o i m  
w n i o s k u  C o  d o  p r z y z n a n i a  k o l e j a ­
r z o m  p o p r a w y  b y t u  w  r a m a c h  d o ­
c h o d z ą c y c h  d o  k w o t y  38 m i l .  k o r .  
Po lecono przewodniczącem u, aby na nonferen- 
cyi z prezydentem  m .nistrów , która dziś się 
odbędzie, stanowiska tego b ron ił z całym  na­
ciskiem.

Hf*. Sttiffgkh a klub 
ukraiński,

Wiedeń. (T B K .) „S I. Curr.“  donosi: Na 
wczorajszej konferencyi z prezydyum  klubu u- 
kraińsKiego ośw iadczył hr. S t u i g k n ,  ż e  z a ­
m i e r z a  w e j ś ć  w k o n t a k t  t a k ż e  z kTu - 
b e m  u k r a  i ń s k i m  i p o z y s k a ć  g o  d l a  
s w e g o  p r o g r a m u .  Prezydyum  odpow iedzia­
ło , że tc w spółdziałanie zależne jest od pe­
w nych  warunków, które muszą być om ów ione 
i spełnione. Prezydent m in istrów  odparł, że 
warunki te są mu znane i starać się będzie za­
wsze na nie zw racać uwagę. Na następnych 
kom erencyach om ow i je  i w  porozum ieniu 
z innym i pow ołanym i do tego czynnikam i, 
b ę d z i  e s i ę s l  a r a ł  j e  j a k n a j r  y  c h 1 e j 
z r e a l i z o w a ć .

Mianowanie.
Wiedeń. (T 3 K .). .W ie n e r  Ztg.* ogłasza: 

Cesarz nadał radcy D o ł ę g a  - Z y g a d ł o w i -  
c z o w  i we L w ow ie  ty tu ł i charakter radcy 
wyż. sądu kraj. we uw ow ie.

Z Węgier.
W znaku kompnotn łsu.

W yb ór nowego prezydenta Izby poetów.
Budapeszt. (TB K .). Sejm węgierski w yb ra ł 

wczoraj prezydentem  dotychczasowego w icepre­
zydenta N a v a y ’ a 227 głosam i.

Budapeszt. (TB K .). Na wezorajszem  posie­
dzeniu Sejmu w ybrany prezydentem  Lu dw ik  
N a t  a y podziękow ał za w ybór i oświadczył, 
że parlam ent ty lko  wówczas może odpow ie­
dzieć swemu zadaniu, jeśli ceni zasady parla­
m entaryzm u i większości. Prezydent przyrzeka 
być bezstronnym  i przestrzegać ściśle regu lam i­
nu. Uważa jednak za swój obow iązek tak po­
stępować, by postanowienia regulam inu odpo­
w iada ły św tm u rzeczywistem u celow i, t. j. by 
um ożliw ia ły  obrady Izby.

P r z e m ó w i e n i e  p. N  a v  a y ’ a w y w o ­
ł a ł o  n i e z a d o w o l e n i e  w ś r ó d  p o s ł ó w  
o p o z y c y j n y c h ,  którzy zebrali się natych­
miast na konferencyę i czyn ili prezydentow i 
w yrzuty, iż m ow a jego  jest dwuznaczna i zdaje 
się zapow iadać nową interpretacyę regulaminu,

Poseł H  o 11 o ośw iadczył, że prezydent 
Navay p rzy izek ł hr. Andrass emu, iż nie przed- 
się w eźm ie żadnej zm iany w interpretacyi regu­
lam inu. Hr. Andrassy ob ją ł gw arancyę tego 
przyrzeczenia.

Krotka zgoda.
Budapeszt. (T e l. w ł.). Zaw arty onegdaj 

kom prom is już wczoraj został poważnie zagro­
żony. Opozycya upatruje w  m owie nowego pre­
zydenta N avay ’a i w zam iaize w ybran ia  w ice­
prezydentem  Beoty ’ego now y casus belli. Nie 
m yśli w praw dzie o podjęciu technicznej ob- 
strukcyi, nie da się jednak z^przoc/yć, że n a- 
s t r ó j  w ś r ó d  n i e j  j e s  > -.v b a r d z o
w o j o w n i c z y .

Sprawy zagraniczne.

Wojna wlońo turecka.
Z placu boju.

Tryp o lis. (Ag. Stefaniego). Onegdaj stoczo­
no szereg drobnych  utarczek, które zakończyły 
się pom yśln ie d la  W łoch ów . W ło s i przedsię­
w zię li rekonesans w  oazie, zestali jednak przy­
jęć ogniem  przez Tu rk ów  i A rabów . Ogień ten 
nie w yrządził im  szkody. W ło s i znaleźli zw łok i 
dwu żołn ierzy, podczas popołudn iow ego reao- 
nesansu jednego żołn ierza zraniono. W ed łu g  in- 
form acyi, nadeszły eh do obozu w łoskiego, wśród 
n ieprzyjaciół szerzy się me ty iko  cholera, ale 
i odra.

Bombardowania Zuery.
Par yż. (Ag. Ha^asaj. Z  T rypo lisu  donoszą: 

W łosk i krążow nik „L igu n a " b o m b a r d o w a ł  
m i e j s c o w o ś ć  Z u e r a  za przem ytn ictwo. 
Po  zbom bardowaniu  m iejscowość opróżniono.

T y fu s  i cholera.
Berlin (T e l. w ł.) „Beri. Tagb .* donosi z 

Dżerby w  Tunisie, ż e  c h o l e r a  i t y f u s  
s z e r z ą  s i ę  w  T r y p o l i s i e  z p r z e s t r a ­
s z a j ą c ą  s z y b k o ś c i ą .  W obozie włoskim 
przeszło 100 ludzi umiera dziennie na cholerę.

Turcy o c z e k u j posiłków  w  sile 10.000 
żołn ierzy z Fezzanu.

Smutna s t a s t y k ?
Tunis. (Ag. Havasa). L iczba  o fiar starć 

m iędzy W łoch am i a Arabam i, jaką  stw ierdzono 
M ostatnich dniach, w ynosi 18 zabitych  i 41 
rannych. L iczba  o fia r jest jednakże większa, 
Do nie wszystkich rannych przew ieziono do 
szpitala.

Pięknem za nadobno...
tryp o lis . (T B K .) Ag. Stefaniego donosi pod 

datą 8 bm.: Badania, przeprowadzone przez ko­
mendanta w ykaza ły , że Tu rcy  dopuszczają się 
okrucieństw  na żołnierzucn w łoskich

bość żeru dla arnu.i t
Rzym. (TB K .). Agencya Stefaniego zaprze­

cza kategorycznie w *aJoirości jednego z pism 
o powołaniu  rezerw istów  z r. 1887 i 1886.

K rą iu w n lk  amerykański w  Trypolisie.
Tryp o lis. (T B K .) Am erykański k iążow n ik  

„Chester* p rzybył tu, by zabrać na pokład a- 
m erykańskiego konsula.

Dalsze niepokoje w  Tunisie.
Tunis. (T B K .) W  Barda Aoun zran iono 

4 m ajtków  francuskich, jednego m arynarza 
zabito.

Krążownik w  służbie H ygu i.
Madryt. (T B K .) Z  powodu n iepokojów  w  

T m gerze , w yw ołanycn  zarządzeniam i sanitur- 
nemi, rząd hiszpański w ys ła ł tam  jeden krą­
żownik.

PaMamcftt tiiemieeki.
DysKLsya ma* ol kańska.

Berlin. (T B K .) Izba rozpoczęła dyskusyę 
marokkańską. K anclerz B e t h i r  a n - H o l l -  
w  e g przedstawia h istoryę um ow y m arokkań- 
sklej. Celem wysłania statku do Agadiru by ła  
jedyn ie ochrona życia i w łasności obyw ateli 
niem iacKicb oraz objaw ienie w o li N iem iec sa­
m odzielnego postępowania w  Marokku. Kan­
clerz zanrzecza, iakoby rząd n iem iecki w  roko­
waniach z Francyą okazał słabość lub dał  się 
wyw ieść w  pole. Przechodząc do szczegółów  u- 
m ow y i om aw iając sprawę odszkodowań, wska­
zuje na ustąpienie sekretarza Lindequista, k tó­
ry ośw iadczy: był, ze nic może w  Izbie nastę­
pow ać odszkodowań, m im o, że n ikt nie żądał, 
by brał na siebie lę  odpowiedzialność. N iedy- 
skrecya prasy popełn iona została zapewne bez 
przyczyn ien ia się L indeąuista. Có do wartości 
now ych  terytoryów , to jest to sprawą przy­
szłości.
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Ctsarz w  sprawie M arokka jest zgodny z 
ca iym  naroaem  niem ieckim  i w k a ż d e j  
c h w i l ,  j e s t  z d e c y d o w a n y  b r o n i ć  
h o n o r u  i i n t e r e s ó w  ż y w o t n y c h  
n a r o d u  n i e m i e c k i e g o .  N iesłuszny jest 
zarzut, jakoby N iem cy ustąpiły F rancy ! pod 
groźbą wojny. Przeciw ko m ow ie sir Greya m ó­
wca natychm iast poczyn ił przedstawienia w 
Londyn ie. Kanclerz odpiera następnie m yśl 
w ojny prew entywnej przeciw ko A n g lii lub 
Francyi, w zględn ie przeciw  obu państwom 
odrazu.

Berlin. (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu 
parlam entu z jaw iło  się bardzo w ielu posłów . 
W  loży cesarskiej zajęli m iejsca następca tro ­
nu i ks. August W ilh e lm . Obecnych było  także 
w ieiu  dyplom atów .

Po  m ow ie kanclerza, którem u skrajna le­
w ica  w  kilku  m iejscach przeryw ała okrzykam i, 
tak, że kanclerz m usiał w  ton ie energicznym  
w yprosić sobie tego rodzaju przerywania, prze­
m aw ia ł poseł centrow y H e r t l i n g .  W yra z i! 
on przekonanie, że traktat m arokkanski po­
w inno się by ło  parlam entow i przedłoży ć do za­
twierdzenia. M ówca k rytykow a ł stabość rządu, 
jaką  okazał w  sprawie Marokka, poteiu zajm o­
w a ł się podróżą cesarza do Tangeru przed 7 
laty, którą nazw ał d e m o n s t r a c y ą  b a r ­
d z o  n i e s z c z ę ś l i w ą ,

Poseł H e y d e b r a n d  k rytykow a ł rów ­
nież przedłożenie.

Podczas wygłoszonej następnie m ow y 
Bebla, następca tronu wyszed ł z loży.

Powsranie w Chinach-
Kanton niezawisły.

Hankau. (TB K .). M i a s t o  K a n t o n  o 
g ł o s i ł o  s i ę  n i e z a  w  i s l e m ,  —  Sztandar 
sm oka zdjęto.

Zaostrzenie się sytuacyi.
Londyn. (Tel. w ł.) Sytuacya w  Chinach 

staje się z każdym  dniem  k r y t y c z n i e j  sza.  
N ie ulega w ątp liwości, że powstańcy ośw iad­
czyli zgrom adzeniu narodowem u i rządowi, że 
d y n a s t y a  m u s i  u s t ą p i ć ,  a M andżurow ie 
muszą w yda lić  się z państwa. Praw dopodobn ie 
b ład ze  rząduwe nie będą w  Pek in ie staw iały 
oporu powstańcom. Sejm w Ts ili ośw iadczył 
swą solidarność z powstaniem ; w icekró low i da­
no term in do ustąpienia. Zgrom adzenie naro­
dowe w ybra ło  prem ierem  Juanszikaja, n iew ia­
dom o jednak  dotychczas, czy powstańcy w ybór 
ten zatwierdzą.

Zajęcie P e k i n u  s p o d z i e w a n e  j e s t  
k a ż d e g o  d n i a .

C zy tym  razem dojadzie?
Belgrad. (T b K .) Król P io tr wyjeżdża 16. 

b. m. do Paryża  w  odw iedziny do prezydenta 
Fallieres'a.

Z kraju-
Wielka defraudaeya 

w  Stanisławowie-
Stanisławów. (T e l. w ł.) W  t u t e j s z y m  

b a n k u  m o s k a l o t i l s k i m  „ S a m o p o -  
m o s z c z “  o d k r y t o  d e f t a u d  » c y §  n a  
k w o t ę  70.000— 100.000 kor.

Po licya  poczyn iła  l i c z n e  a r e s z t o w a ­
n i a .  Kto popełn ił defraudaoyę, doiacf nie w ia­
domo, m ów ią  ty lko, że jak iś urzędnik, który 
w yjecha ł na urlop. Nazw iska i "zczegóły trzy ­
mane są na razie w  tajem nicy.

Różne.
Polacy ui „Beccsyi" 

miedeóskiej.
N iezw ykły sukces Szymanowskiego 

i Malczewskiego.
Wiedeń. (Tel. w ł.) W czora j przy nadzw y­

czaj licznym  udziale zaproszonych gości odbyło

się otw arcie dorocznej w ystaw y „Secesyl". Dw ie 
głów ne sale za jęły  rzeźby S z y m a n o w s k i  e- 
g o i płótna M a l c z e w s k i e g o .  Dzieła po l­
skich artysł ów  b y ły  przedm iotem  ogólnego po­
dziwu i zachwytu, zw łaszcza zaś n iezw ykle im ­
ponujący zb iór m odeii do „Pochodu  na W a ­
w el*. Z gości znam ienitszych zw iedzali wczoraj 
wystawę i w yraża li się z uznaniem  o wysta­
w ionych  dziełach : m inister ośw iaty Hussarek, 
prezes B iliński, m inister Forster, min Zaleski, 
hr. P in iński, ks. Lub^m irska, eks. Korytow-ski 
i Kniaziołucki. nam iestnik Bienerth i w. i., 
cała kolon ia  polska i kw iat in te ligencyi n ie­
m ieckiej. Po lscy artyści odnieśli wspaniały 
sukces.

(©  otwarciu  wystawry pom ieścim y w  „G a ­
zecie w ieczornej* obszerniejsze sprawozdanie 
telegraficzne, nadto o samej wysta w ie zam ieści­
m y fejleton  naszego w iedeńskiego korespon­
denta. J k d .)

Maeterlinck laureatem Nobla.
Sztokholm. (T B K .) Szwedzka Akadem ia 

Umiejętności przyznała nagiodę tegoroczną 
Nob la  w dziale literatury poecie M a e t e r l i n c -  
k o w i.

»
Olbrzym i puiar.

03'ek, (TB K .). Tutejszy m łyn  firm y „U n ion* 
stoi w  płom ieniach. Szkoda ogrom na. Dctych- 
czasow-e straty ob liczono na p o ł t o r a  m i l i o ­
n a  k o r o n .  Spa liły  się także zapasy mąki za 
p ó ł  m i l i o n a  k o r o n .  Do tej pory pożaru 
uie ugaszono.

Depesze „Ekonomisty".
Tru d n y „finiah* rokowań w  sprawie 

kartelu naftowego.
Wieoeń. (T e l. w ł.) W czora j odbyw a ło  się 

w  dalszym  ciągu posiedzenie ra finerów  i chvd- 
iam i m ia ło  m om enty bardzo burzliwe. O koło 
południa nadszedł list od ra fineryi w  L im an o­
wej, żądający podwyższenia kontyngentu ua 
pierwszy rok kartelu o 44 000 centnarów Żądanie 
to w  liście m otyw ow ane by ło  rzekom o ustnem 
przyrzeczeniem

Nad żądaniem  tem w yw iązała  się b u r  z- 
l i w a  d y s k u s y a ,  k t ó r a  p r z e c i ą g n ę ł a  
s i ę  d o  p ó ź n e g o  w i e c z o r a .  Postaw iono 
wniosek kom prom isowy, by tę ilość rozdzielić 
na przeciąg 5 lat. W  końcu dyrektor ośw iad­
czył, że żądanie to telegraficzn ie zakom unikuje 
radzie nadzorczej w  Paryżu. Rozstrzygnięcie 
oczehiwane jest dziś.

Z Rady miejskiej.
Trzygodzinne przeszło posiedzenie w czo­

rajsze m iało dwa radosne „szlagiery*1: z p ierw ­
szego cieszyć się będzie wszelki gm inny funk- 
cyonaryusz, z drugiego dyrekeya Zakładów  
elektrycznych U chwalono bow iem  dodatek dro­
żyźn iany dla urzędników  i reform ę adm inistra­
cja elektrycznej.

Posiedzenie by ło  bardzo ożyw ione, nie z ra­
cy ! spraw dyskutowanych, aie z powodu nieu­
stannego gw ara  i rozhow orów  na sali.

Rozpoczęło się o godzin ie 7-mej.
Na prośbę kom isyi pogrzebowej uch walono 

oddać jej w  zarząd

cmentarz łyczakowski.
R. T  o e p f  e r obserwow ał wczoraj przy 

ogniu, jak i w ybu ch ł przy ul. Krótkiej, ze w  tej 
realności budynki m ieszkaniowe poprzedza na 
froncie w ielka stajnia, prosił w ięc, by m agistrat 
przestrzegał, by  się to w  innych budow lach  nie 
powtarzało.

Czem będziemy palić?
Niew iadom o, bo ń ietylko s tła d y  drzewa 

są dziś bardzo niedostatecznie zaopatizone, ale 
niema go też w  domenach.

W praw dzie  urzędnicy dom enów  powiadają, 
że po ukończeniu budow y jakiejś kolejk i leśnej 
drzewa będzie dosyć, należy jednak już teraz 
zrobić coś, abyśmy potem  nie stanęli bezradni 
wobec szalonego wyzysku handlarzy. In terpelo­
w ał w  tfej sptaw ie r. P h i  l i p  p, prosząc o im-

terw encyę u nami estnika, a prezydent’ przyo­
b iecał to  uczynić.

Obniżenie cen gaza,
służącego dla celów  przem ysłow ych  propono­
w ał r W czeiak  z 24 hal. z? 1 m 8 nc. 20 bal.

O szeregu postulatów, postaw ionych one- 
gdaj na zgrom adzeniu obyw ateli 6 okręgu, za­
w iadom ił Radę r. L e w i c k i .  W yrażono tam 
życzenie zniesienia rejonu prochowego nr. IV., 
w ybrukow an ia ul. Potockiego, wyszutrow7ania 
u l.: Sadownickiej i Orzeszkowej, a wreszcie do­
pilnowania, aby dom  tow arow y i „Tan zbuda“ , 
wzniesiona przy ul. Sapiehy obok kościoła św. 
E lżbiety, przestała istnieć do lat 5-ciu, tam, jak  
kousens przewiduje

Podziękow anie rodziny Prócbnich ich  za 
w yrazy współczucia z powTodu śm ierci ś. p. 
Franciszka Próchn ick iego odczyta ł sekr. Kle- 
czeński, poczem r. L e w i c k i  pizedstaw il

regulamin m. zakładu zastawniczego,
który przyjęto bez dyskusyi.

Rozw inęła  s.ę z kolei liosc długa, a m iałka 
i niezajmująca dyskusya na temat

komisya, czy sekeya?
Chodziło o przyjęcie o fert na budowę 

szkoły m iejskiej na Lodm erów ce (p lac Strze­
lecki). R. K r  o c h  przedstawił odpow iednie 
wnioski im ieniem  kom isyi szkolnej, a bez w ie­
dzy sekcyd II., która ję ła  się na to srodze obu­
rzać. W yjaśn iono je j, że komisya szkolna m iała 
do tego prawo na m ocy osobi.ej uchwały Ra­
dy, a nadto, że w  tej kom isyi m ają wszystkie 
sekeye po 3 przedstawicieli, zatem kompeteneya 
jej sięga ponad sekeye.

W yjaśn iło  się to po długiej debacie, w  
któ iej głos zab iera li rr. S z p o n d r o w s k i ,  
S c h l c i c h e r ,  R o s z k o w s k i ,  R a w s a i, 
C z a r n e c k i ,  E p l e r ,  P a w l e w s k i  i 
prezydent.

U chw alono wnioski referenta tz. na bu­
dowę szkoły przeznaczono 180.000 koron, któ­
re znajdą pokrycie w  pożyczce komunalnej. 
Roboty oddano p. Reissowi.

Dodatek drożyźniany dla urzędników i służby 
miejskiej

by ł przedmiotem posiedzenia tajnego, które na 
chw ilę  przerw ało jaw ne ob iady.

Rezultatem  dłuższej dyskusyi była  jedno­
głośna na jaw nem  już posiedzeniu uchwała 
wr.iosku ks. dr. Lenkiew icza, m ocą którego 
przyznano urzędnikom  magistratu ora? zak ła­
dów  pom ocn iczych  —  z wyłączen iem  dóbr 
m iejskich i akcyzy —  jednorazow y dodatek 
drożyźn iany w  wysokości półm iesięćznej płacy. 
Dyetaryuszom m iejskim  żonatym  60 K, kawa­
lerom  40 K; służbie elektrycznej żonatym  65 K, 
kawalerom  45 K; służbie szkolnej 30 K; wszel­
kiej innej służbie 45 i 25 K.

Na ten cel przyznano 158.000 koron kre­
dytu dodatkowego z dochodów bieżących.

M agistratow i polecono prztd łożyć w  tym  
celu Radzie w ykaz poborów  wszystkich funkeye- 
naryuszy miejskich.

„P rzyjm uje się oo wiadomości...*
post factum  od kilku  lat zarządzenia m. zakła­
dów  elektrycznych, nie mając możności spra­
w ow an ia kontroli nad tem i zabierania głosu 
v  tedy eiedy sprawy są śn sia ti nascendi.

Źe zaś przedsiębiorstwo tej m iary i rozle­
głości ja k  zakład elektryczny, nie może czekać 
m iesiącam i, aż sprawa" drobna nieraz przejdzie 
wszystkie instaneye i zyska aprobatę Rady —  
więc się te rzeczy zw yczajn ie obchodziły bez 
aprobaty ftauy, która p rzy jm ow ała  je potem do 
w iadom ości i to w tedy gdy już wiele... prądu 
elektrycznego od ich załatw ien ia upłynęło. 
Stąd słuszne oburzenia i słuszne wym agania 
od jedynego w innego w  tej sprawde tj. regu­
laminu.

Tak  by ło  i wczoraj. R. D z i e ś l e w s k i  
w n iósł, aby „przy jąć do w iadom ości* dokona­
ne w r o k u  1910 (!) rozszerzenie centrali na 
Persenkowce okaz innych zakładów  za kwotę 
600 000 kor. i pokryć to z 6 m ilionow ej po­
życzki.

Cóż t f ie l i  robić ojcow ie m iasta? P rzy ję li 
do w iadom ości, a porem urągali adm in istracyi
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zakłaiiów elektrycznych, która, choć jest naj- 
więKuzem przedsiębiorstwem miasta, niema do­
tąd regulaminu postępowania, wskutek czego 
sprawy przedłożone w k w i e t n i u  przez dy- 
rekcyę, przychoazą w l i s t o p a d z i e  na pełną 
hadę. W  dyskusyi zabierali głos rr. H  i n g 1 e r, 
E p l e r  i S t a h l ,  poczem uchwalono rezolu- 
cyę r. D w e i n i c  k i e g o  z poprzedniego po­
siedzenia wzywającą magistrat, aby jak  najry­
chlej przedstawił wnioski w  sprawie ulepsze­
nia i uregulowania aaministracyi miejskich 
zakładów elektrycznych.

A k l fundacyjny im. Nazalewicza
referował r. R y b i c k i .  1 estator zapisał mia­
stu 8800 K, z których odsetki mają być obra­
cane na dwa posagi dla sierót po szewcach

Kalendarzyk:
DziS, w  piątek (10. listopada): Rzymsko - Karol.

Andrzeja; — Gr. kat. Terentya.
Wschód słońca. c godz. 6*29 rano, zachód o {oaz. 

3*48 popołudniu.

Proqm: a as azis Galicja wschodnia: Pochmurno 
niekiedy opady, trochę chłodniej, wiatry południowi dość 
silne.

Galicja zacboonia: Przeważnie poc'imurno, trochę 
cieplej, wiatry wschodnie. Później niepogoda.

Re t a .*  t a t r  miejskiego we Lwowie.

W  piątek dnia 10. po raz 2-gi „Papa*. komedya w
3 aktach R. de Fleursa i J. Caillavcta, z Romanem Źe! u- 
zowskim w roli tytułowi*

„U L** codziennie przedstawienie w  sali dotychcza­
sowej. „Casina de Paris“. Początek 8 i pół wieczorem

Repertaar , Teatru N ow ego*
W  piątek 10. hm. .Synow  i ze suteren”, sztnka 

mieszczańska w 4 aztacn ze śpiewami i tancam. St. Tur­
skiego.

W  sobotę 11. bm.' nowość: „Meir Ezofowicz* E.
Orzes Kowe>, sztuka w  4 aktach, przerobiła z powieści 
nr scenę A. K alias.

Kopi n w  .Teatru artystycznego*.

B r o d y ,  10. b. m. „To samo* Staffa.
P r z e m y ś l ,  11. b. m. „To samo* Staffa.
P r z e m y ś l ,  12. b. m. „Papa* Fleursa i Caillaveta.
J a r o s ł a w ,  13. b. m. .To  samo* Staffa.

Repertuar gal. biura koncertowego M Turku

13. L is topada : W anda Landowska, pianistka 1
kiawecynistka.

10. L is .op ad a : ]  eon Ślęzak, c. k. śpiewak nn-
I worny.

Koncert muzyki komnatowe;. Dziś w  piątek 
1!) listopada) odbędzie się w  sali Tow arz. M uzycznego 

koncert zespołu kom natowego, na Który zł.-żą s ię : ringo
B irk igt (Lotaryńczyk ), Jau K ina ier (Holender) i Bronisław 
1’ożniak, nasz rodak. Zespól skrzypiec, w io lonczeli i for­
tepianu będzie n iew ątp liw ie  atrnkcyą.

.W iatrak*. D yrek c ja  scenki literacko-artystycznej 
W iatrak* zaw iesiła  na k ilka dli. p rodukcje, celem ko­

niecznej napraw y insia lacyi elektrycznej, a także z pow o­
du zupełnej zm iany naczelnego k ierow nictw a, personalu i 
programu.

Z dniem  16. b. m. podejm uje „W ia trak * na nowo 
sw ą działalność, rozpoczynając nader bogatym i w ykw in ­
tnym  program em, do którego Wykon; nia udało się Dy- 
ri.keyi pozyskać pierw szorzędne polski* s iły  artystyczna. 
W szelk ie b liższe szczegóły zostaną podane w  najb liższych 
dniach.

Rolo T. S. L. Im. .Ad. Mloklewicza” urządza w  so­
botę dni i 11. listopada b. r. w  saki ratuszowej i  o  n c e r t 
z łaskawym współn iziałem pny E. U r b a ń s k i e j  art. 
teatr miejs., pp : A. T a d l e w s k i e g o  pianisty, J. C s  
t n a r a skrzypka i J S k a w i ń s k i e g o  śpiewaka. Do­
chód przeznaczony na utrzymanie czy,elń i bibliotek 
Koła.

X. F**ieJ«B le naukowe Polskiego T o *  arzyjtws r » y .  
rodników im. Kopernika odbędzie się wyjątkowo w  sobotę 
dnia 11. listopada 1911 r. o godz 6 wieczorem w  sali In­
stytutu rhrmicznego Uniwersytetu (ul. Długosza 1, 6). Po­
rządek dzienny: 1. Komunikaty prezesa. 2, Dr. Zygmunt
Bośniacki: „O fliszu eu-opejskim*.

Rwes lya ukraińska po tej I tamte] etroalo _
Pod tym tytułem urządza .Zycie* Sto w. p o ls k ie j --------
„iładi postęp, cykl wykłador p. Lwma Wasilewskiego, 
znanego badacza kwestyi ruskiej, autora w j rcrpnjącego 
studynm w  tej sprawie, rroferot * r a e * v  ae4 
nauk. politycznych. W ykłady odbędą się w  <L 10. 11., ,
l i  b. rn W lokalu przy ul. “ rąjerowafcrtj 1. 8. Pocs-tek 
o g 7*30 wiocz.

Podziekewanlo. Szanowne] Publiczności za udzieleni; 
datków w dniu 1. i 2. listopada podcza i kwesty w mmli 
178 koron na leczenie akademickiej młodzieży dotkniętej 
gruźlicą — M e d y c k a  G r n p a  D o m u  Z d r o w i a  ,B ra- 
\nia Pomoc* w  Zakopanem składa serdeczne podzię­
kowanie.

.Kdifco zaoawowe* araurzy iwo jtskici. urządza w  
nieozielę dnia 12 listopada 1911 r., przedstawienie ama­
tora nie, na Którem oaegr_ną zostanie 3-aktowa _zLjk_ Lu­
dwika Fuldy p. t  , R a j  u t r a c o n y * .  P t  przedstawieniu 
tańce. — Wstęp na tańce za zaproszeniami.

Polskie Towarzystwo dl niestała jomooy więżnionr 
I .oSłańcom polityoznym we Lwow .e kwituje odbiór książek 
ofiarowanych przez W . Panów A.tenberga i Albina Świ- 
*ah kiego, dziękując Im  gorąco w imieniu więźniów i ze­
słańców politycznych Za i.ąJ

Teatr ArtystyKzny b aw ił obecnie w  Bro­
dach, gdzie w ystaw ił z w ie lk im  sukcesem .T c  
samo* Leopolda  Staffa. W  sobotę Teau  A rty ­
styczny zjeżdża do Przem yśla, gdzie prócz dra­
matu Staffa odegra .Papę* Fleursa i  Cail- 
laveta.

W sprawie uDezpieczenla bydła M inister­
stwo spraw w tw nętrznych  i nam iestnictwo 
zw róc iły  uwagę na żyw y w  ostatnich czasach 
ruch w  sprawie zakładania or^anizacyt i sto­
warzyszeń ubezpieczenia bydła. Dla u łatw ienia 
interesowanym  kołom  zakładania takich stowa­
rzyszeń w ydano w zorow y statut „pom niejszych 
stowarzyszeń wzajem nego ubezpieczenia byd ła*, 
tudzież w zorow y statut „pom niejszych  stowa­
rzyszeń wzajem nego ubezpieczenia kon i*. Sta­
tuty te w polskiem  i ruskim przekładzie są do 
nabycia w  ekonom acie nam iestnictwa we L w o ­
w ie po 40 hal. za egzemplarz.

Tyfus brzuszny wb Lwowie „Gazeta L w o w ­
ska “  donosi: W obec rozszerzanych w  pismach 
codziennych pogłosek o grożnem  wzmaganiu 
się epidem ii tyfusu bi-zuszncgo we Lw ow ie, m o­
żem y na podstawie autentycznych in form acyi 
stw ierdzić co następuje:

W  dniu dzisiejszym znajduje się we L w o ­
w ie 53 osób chorych na tyfus brzuszny, a w 
szczególności: w szpitalu po\'szechnym i w  k li­
nice chorób wewnętrznych 46 osób, w  szpitalu 
wojskowym  5 osób, w  mi. śeie 2 osoby. Z 46 
osób, pozostających w leczeniu w  szp,lalach, 3 
osoby pochodzą z K leparowa, 3 ze Zniesienia, 
6 z Lesienic, 7 z Zumarstynowa, 6 z innych 
gm in pow atu lwowskiego, 6 z obcych pow ia­
tów, a 15 osób z m asta Lw ow a. Szczegółowe 
daty co do rozm iaru epidemii tyfusu brzuszne­
go w poszczególnych gm inach pow iatu lw ow ­
skiego podam y w  dniach najbi-ższych.

0 testament po hr. lYolanskim. Głośna 
swego czasu sprana o testament hr. W olań - 
skiego znajdzie w k .ó ice  ep ilog w tut jszym  są­
dzie karnym . Dnia 27. b. m. odbędzie się m ia­
now icie roz.prawa przeciw  byłem u kam erdyne­
row i W oiańskiego, M aciejow i E e l u c h o w -  
s k i e m u, o wymuszeń e (§ 98 u k.), doko 
nunc na posiadaczach fortuny hr. W oiańskiego, 
Boguckich.

Umysłowo chory Edward Chaweres, 15 le­
tni m łodzieniec, niskiego wzrostu, brunet, w 
czarnej zarzutce i brązowym  kapeluszu, w yda­
lił się przedwczoraj z domu m atki, zam. przy 
ul. Gagowej 1. 4 i do tej pory nie w rócił.

Przygotował się. W  fabryce kas ogn iotrw a­
łych  W . Kosiby skradziono z warsztatu większą 
ilość kluczy werlhe.m owskich. P o licya  areszto­
wała dozorcę tych  warsztatów  Drnytra Berna- 
ckiego, u którego przy rew izy i znaleziono k il­
kanaście kluczy wertheim owskich, stalowe dłu­
tko i w itrych. Bem aokiego, który n ieum iał w y ­
tłum łezyć się z posiadania tych rzeczy, zam ­
kn ięto w  aresztach policyjnych.

Awanturniczy złodziej. Z wystawy sklepu 
J. Karniola, przy ul. Kazimierzowskiej 1. 25, 
skradł niejaki Józef Puszka zarzutkę wart. 20 
K i począł uciekać. Przytrzymany przez właści­
ciela skradzionej narzutki, pobił przy pomocy 
Stefana Chomickiego jego i żonę jego Tak zło­
dzieja, jak i pomocnika jego przytrzymano i u- 
lokowano w aresztach policyjnych.

Z  „ruchl* nliezaego. N a  placu Halickim  
najechał prywatny powóz, w  którym siedziało 
trzech mężczyzn, na Maryę Sopurhową, złamał 
jej prawą ręką i potłuk* dotkliwie na całem  
ctóle. Nieszczęśliwą opatizyło pogotowie ratun­
kowe. Swiaak, wi* zajścia podają, ze m iał to 
być powóz inżyniera Piotrowskiego.

Drugi wypadek przejechania zdarzył się 
w ul. Gródeckiej, obok kościoła św. Anny, 
gdzie jakiś nieznany (bo uciekł; woźnica prze­

jech a ł Józefa Sąsiadę, mężczyznę w  starszym 
wieku, zadając m u k ilka  rar nu g łow ie  i 
grzbiecie.

Sprawczdanla giełdowe i towarowe.
Spirytus.

W le d ań  9. listopada 1911 (teleton własny.) Za towai 
skontyngenowany z dostawą nitychrriestową za 100 HŁ 
płacono t>4 00 do 05-00.

Tendencja, spokojnie.

Cukier.
Wiedeń. 9. listopada. 39 00 do 39 10, 28 30 do 28-40

Ropa.
Ceny ropy targ,u lw o w sk ie g o  z dnia 9 listopada 

1911 r.
Wszystko za 100 kg. ne ro.

Spra n  zdanie zaprzysiężonego seria l Alfons: Go-it- 
howskiego, Lvó w , Pa„aż Hausmaru I. 1., tclefoj Nr. 1059

Ccay podań,, w  halerzach za 100 kg. loco cysterna-
sLcya Borysław, zamknięcie notowań godz. 5 pop.

A) Ceny ropy związku producentów 
(Wedle podani; Związku):

Zwiąże!, żąda za prompt: po — •—
Ostatnia transakeya Związku — -

B Ceny l*opy pozazwtązkuwjj.
Waluta (termin dostawy):

a 15. listopada 398—399.
„ 30. „ 400-401.
„ 31. grudnia 406 -407.

grudzień-styczeń-luty 4 3 —413
styczeń-luty-marzec 414 — 419.
|ok r » 2 '  - 420-431.

Tcndencya barazo silna. Przy silnem ożywieuin 
targu zawarto bardzo wiele trauz kcyi na prompt i gru­
dzień w granicach cen podauych. Dalsze terminy podano 
przypuszczalnie, a to z powodu braku odnośnych ofert. 
Silne usposobienie targu trwa dalej.

Zba ze
BtH łaufiZ '. dnia 9. listopada 1911. TaL wL) psze­

nica na październik od — •— d.> — •— .Pszenica na kwie­
cień 11-85 do 11-86. Żyto na październik od — do 
— • — . Żytu na kwiecień od 10-.19 dr 10-40. Owier na paź­
dziernik od — ■— do — . Owies na kwieci sń oa 9 65 
do 9 66. Kukurudza na maj od 8-52 do 8*53.

Glerty na pszenicę: mierne 
llhęć kupna: mierna.
Usposobienie: utrzymane.
Pogoda łagodnie.

Ceny bydła rogatego w  Wiedniu
(Komunikat galicyjskiej Spółki zbytu Oydfp i trzody 

chlewnej we Lwowie, ul. Słowackiego i. 16).

Targ w  Wieduiu dnia 6. listopada. Ceny w  koronach 
za 1 kg. żywe] wagi.

Spęd; tuczoych 2350, jołowabc 792, przez organiza­
cje  101, wodów .'4*3, galicyjskich 129, buhaje 273, krów 437.

Ceny: buhaje poszły w gótę o 2 kór., woły spadłv 
o 2 — 4 kor.

Ceny nierogacizny w  Wiedniu.
(Kom ni kat galicyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody 

chlewnej we Lwowie ul. Słowackiego 1. 16.
Targ w  Wiedniu dnia 7 listopada. Ceny 

w7 koronach za 1 kg. żywej wagi.
Spęd: 10.820 młodych, 5764 łącznych, przez orga- 

nizacye 41/07.
Ceny: -wybrakowane sztuki 80--90, lekkie 9r — 112, 

ciężki- 113— 110. Usposobienie dobie, przy końcu oży­
wione.

Zamknięcie sriełdy wiedeńskiej.
W ie d e ń , duia 9. listopada 191L
Dziś o got^inie 2*30 popołuanh nolwitino:
Akcje austr. Zakładu kredyt. 653-—. A k c je  węgier­

skiego 'lagładu k-edyt 847*75, Akcye Anglobanku 324 75 
Akcye Umoubanku 625 75 Akcye Landerbanku 546 50 
Akcye b.'ukver»ipu 543'—, Akcye BodeucrtJit 1308 — 
-k cy t gafie, nauku hip. 691*—, Akcye Praskiego Banku 
kreJytowego 718 -  Akcy* ko.ei państwowym 734-25, Ak- 
iye kolei południowe 111-75, Akcye kolei północnej 5010
c o  Akcy = kolei czerniom. 549-—, Akcye A1 piny,
827*25, śacye Bi r Muranyi 676*25, Akcye Prag. Towa^z. 
*uL 2627*00, Akc. Fabryki broni 7£8*—, Ak<*ye ture­
ckie tytoniowe 3 2 0 ' Akcye galic. karp. Tow. naitow 
772-— Oblig węg. lndemn. 91-05 Ren a majowa 91-90. 
A*istr Renta koron. 91-80, Węg. Rentc koronowa 90-75, 
5t-let Listy luw . fc.reu. ziemsk. 91-93, 40/„ Listy Banku lii- 
po t 93*30, 41/,(>/0 ^.isty Banku hip. 99*40, 5°/0 Listy Banku 
bipcL 110*—, 4•/„ Listy Banku kraj. 92*50, 41/,*,',, Listy 
Lanku kraj. 99*— 4°)0 Ob.igacyi propiuac. 98-:* 4U/S
Galie, pozyczka 4.a;, z 1893 r. 92-90, 4°/0 pożyczka mia 
sta Lwów a 91-86 40/„ Pożyczka miasta Krakowa 90 25
-osy  turecką 23975 Marki 117 82 Rubla 255—-, Rosv- - 
•k 5%  rpn_a i  1906 c. 103 70, Akcye Skoda 681-50. 
Galie Banft. kred. ziemski 99-25. Pows*. Bank depozy­
towy —

Usposobieni;.: przy spokojnym przebiegu silne pod 
wrażeni :m zagranicy.

Pism em  k i t u je :  K O M IT E T  RED AK CYJN Y, 
AV^day,rai Spółka W ydaw nicza

Odpowiedzialny redaktor: JEriZY KO.naRSaI, 
Dnłkjpaa ArUra Goit maLa, Lwów, Syi.stuska 1. id.— i.«ą


